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Nowa a r te ry a  kom unikacyjna w W arszaw ie: Wycieczka włoska z Turynu zwiedza oddany w dniu ósmego b. m. do użytku publicznego trzeci most na Wiśle.

Nad świeżą mogiłą.
Przed kilkunastu dniami zmarł zdała od ojczy­

zny, pod jasnem niebem południa, jeden z dzielniej­
szych pracowników na niwie dziennikarskiej w Kra­
kowie, ś. p. Stanisław Kopernicki. Urodzony w roku 
1868 w Bukareszcie, kończył studya w Krakowie, 
poczem oddał się pracy w zawodzie dziennikarskim.

Wojna w parlam encie : Poseł Hedervary (X) wypłazowany na posiedzeniu Sejmu węgierskiego przez dowódcę
straży parlamentarnej, kapitana Gore.

cowitości i erudycyi. Przez szereg lat miał powie­
rzone wydanie poranne „Czasu1*, a następnie objął - 
kierunek techniczny wydania wieczornego.

Poza swą pracą zawodową zajmował się gorąco 
sportami. W  jego ręku ruch sportowy przyniósł 
nieoczekiwane rezultaty, a „Cracoviau zawdzięcza mu 
swe powstanie i rozwój.

Zmarły brał także żywy udział w pracach około 
rozwoju Towarzystwa dziennikarzy we Lwowie.

Zwłoki ś. p. Kopernickiego sprowadzono do Kra­
kowa i tu złożono na wieczny spoczynek.

Nowy król kurkowy w Krakowie.
Prastare bractwo strzeleckie krakowskie obcho­

dziło bardzo uroczyście ubiegłą niedzielę. Ustąpił

stary król kurkowy, a ostatni kawałek kura kró­
lewskiego w ostrem strzelaniu strącił nowy władca. 
W  tym roku został nim znany kupiec i przemysło­
wiec krakowski, p. Józef Bialik.

Intronizacya nowego króla „braci strzeleckiej11 
odbyła się bardzo uroczyście. Wobec licznie zgro­
madzonej publiczności wprowadzono go uroczyście 
do sali głównej Towarzystwa. Tutaj przemówił do 
niego prezes Towarzystwa poseł J. K. Federowicz 
i wręczył mu insygnia królewskie i srebrnego kura. 
Za najlepsze strzały marszałkami wybrani zostali 
radca dr. Schneider i p. Stefan Iglicki.

Po ceremonii wręczenia odznak wyruszył uro­
czysty pochód do ogrodu Strzeleckiego.

Wieczorem podejmował nowy król brać strze­
lecką uroczystym bankietem.

Nad świeżą mogiłą: Ś. p. Stanisław Kopernicki, 
redaktor „Czasu".

(Fot. Jabłoński, Kraków).

Rozpoczął ją wcześnie, jeszcze na ławie uniwersy­
teckiej, wstępując w roku 1893 do redakcyi „Czasu“. 
Kolejno pracował w różnych działach pisma, skła­
dając w każdym dowody prawdziwego talentu, pra-
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